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Beil- Lankasterski sposob, uczenia 
młodzieży. 
i (z Pisma czasowego: Conversationsblatt.) 


Choemy tu przedstawić obraz tak bardzo” 
wsławionego Bell-Lankasterskego spo- 
sobu uczenia: młodzieży, który dobroczynne: 
skutki swoie , zlówa istetnie na niższe kla- 


sy Ludu i zaprowadzony iest: inż po“ wszyst- 


kich częściach. Swiata: z naylepszyin* postępe 
kiem. Dyrektorowie kompanii- Wschodnio- 
indyiskiey, założyli: w roku 1786. w Ma~ 
dras: instytut naukowy dla“ sierot pozosta-- 
łych po woiownikach Europeyskich, nad któ- 
1ym poruszono: dozór Dohktorówi» Bell. sza- 
nownemu: Xiędzt Angielskiemu:- Dzieci: 
zrosły w nędży i: występkach a żaden nauctzy- 
ciel nie chciał wspierać Bellego w temido- 
brym zamiarze ; lecz. Belli chwycił siẹ mę-- 
Żnie tey myśli, iż wybrakował dzieci: naypo-- 
ięthieysze i nayobyczaynieysze ,. wykształcił 


‘iè na nauczycieli, ażeby: znowu. ci kształcili: 


Dowych.nezniów.- Sposób” ten: postępowania" 
zaprowadził w r.1790, 8”w' pięć làt,- miał: 
iuż wiacey niż 200*uczniów w*swoiey szkółcę. 
Dla słabości prżymuszonym był powrocić dó' 
Anglii. Opuscił więc z roztzewnieniem wy-- 
chowanców swoich , którzy odpowiadali całkiem: 
iego oczekiwanióm ,. i byli sżczerze do'nie>- 
go przywiązanymi. Przybywszy do Anglii 
wydał Bell drukiem małe dżiełko 0 iem no: 
Wo- zaprowadżonym sposobie naukowym; i: 


| tworzył’ szkołę: tak pomyślnie, iż ieszcze” 


"śm npłynieniem lat’ ośmiu: za wsparciem“ 
uchowieńtwa' i Obywateli, zgrómadziło się. 
W Parhfiiach Angielskich więcey lak 60,800 dzie-- 
ci,. których uezono bezpłatnie, „wedłog- zasad 
elłego: j 7 £ md 
>. JózefLankaster wLondynie, prże=- 
lał myśl Bellego', zastosował ią do swoiegó 
łtstytuto naukowego, zmienił: harhość sżkol- 
8, i wydoskonalił przediniot teń w ogol 
Wości pod: wielu- względami: tëk; że 'iuż' 
tohu: 1805. wsparty: przeż - Kięcia: Bed-- 
Żorda i Lorda Sommerville, miał szkołę: 
iczącą 800 chłopców „1300 panienek: 


XC 


30. 


13. Marca 1819. 


|. Sposób ten: nczenia,: ograniczaiacy się 
iedynie na czytaniu, pisaniu i rachunkach, przy" 
'zćm:wpaiano oraz w dzieci nayczystsze ząż 
sady: boiaźni Boshiey i moralnośći , dziwne 
w całey Anglii zrobił postępy. Błogie te 
skutki winien. był instytut  szczegółniey 
usiłówaniom Xiężat krwi Sussexa i Ken- 
ta, (którzy z reguły na wszystkich: publicz- 
nych posiedzeniach z tego powodu odbywaią- 
cych się, zósiadaia: na pierwszymi: mieyscn ) 
nakoniec , gorliwości i hoyności nieżyjącego iuż - 
Chirutga: foreta Foxa, który stanawszy na' 
czele szkoły Lankasterskiey ofiarował 
7000 duKatów' z przeznaczeniem ; nie tylko hu 
iey: utrzymaniu, ale nadto aby: się coráz bar- 
dziey: rozkrzewiała. 

Wiychówańców tey: szkoły” rożsełano do 
Kalkaty, Ceylon ua, Kanady i'do' wszyst- 
kich pod berłem Angielskim: zostaiacych Kra- 
jów „do wsżysthich częściEuropy, do Afry- 
ki, doAmerykipółnocney i południo- 
wey, dóSt. Domingo, inawyspy morza: 
południowego. Szczęśliwe” skutki, tego 
nowego” sposoba: uczenia, doznane po całey 
Anglii, przekonywaią nas o doskonałości tych- 
szkół; ani iedno bowiem dziecie (? !) 
ze 100 tysięcy, które się w szkołach: Bell- 
Lankastershich iuż wykształciły, nie było 
ieszcze za występki haranem, lub przed Sąd- 
stawionem', co' dawniey bardżo: ozęsto* się 
zdarzało. - | 

Uważamy, że dzieci“ te staią się łago- 
dnieyszemi,  statecznieysżemi, <szezerszemi, 
wstrzeimiężlityszeini,. i: przy zabawach: mniey 
swawolnemi: od: innych ,- przeto też nawet lu-" 
dzie znakomżići: i maiętni:, dżieći swovie. do 
tby szkoły: posełaią , zaś Panowie i rżeiniesl- 
nicy: uczniów“ wziętych z: tey: szkoły ,. prze- 
kładaia nad'innych. Udały się luż także do- 
świadóżenia czynione względem zastosowania 


- tego sposebu ucżenia do ięzyków, żiemiopisar- 


stwa, historyi;aniernictwa, rysunków, imuzyki. 

W- Roku 1814 po zawarciu pierwsze- 
go pókoiu Paryzkiego, gdy zwiazki mię. 
dży A mgliią a FranQyią skolarzyły się na‘ 
nowo, wielu- Francuzów nie mogło nic waż- 
j0e: 


= gig — 


nieysrego przedsięwziąć nadto; że ńa miey- 
scu obznaiomili się z urządzeniem „szkół 
Beil- Lankastershich, i zbawienne to 
masienie do Paryża zawieżli. Zebrało się 
kilkunastu przyiacioł nauk i wypracowało plan , 
który na posiedzeniu dnia 1. Marca 1845 podali 
towarzystwn wzbudzaiącemu pilność narodo- 
wą, towarzystwo podpisało tym -celem zaraz 
składkę na 500 franków, i przyrzekło wszelka 
pomoc, iaka tylko od miego zawisnie. Koszta 
nauki iednego dziecięcia wynesza rocznie 2. 
do 3 Zit. Rynskich monetą konweńcyyna, a 
naweti mniey ,.stosownie do tańszych cen 
żywności, i większay liczby dzieći w iedney 
szkole będących. a | = aj 

Dzieci, biorąc środek, nauczą się, za 
a 1/4 roku zupełnie dobrze czytać, pi- 
sać i rachować. Pierwszych dni Październi- 
ka roku 4815. było inż w Paryżu cztery 
takich szkół zupełnie czynnych , pierwsza ko- 
sztem miasta, druga, towarzystwa, trzecia, 
Konsystorźa Fwangelichiego, czwarta: zaś w 
pałaca Xieżny Duras, htóra dozór i hoszta 
tego instytutu, przyjęła na siebie. Z rozha- 
zu Rady Stanu, utworżono dnia 3. Listopada 
rohu 1815. Radę naukowa w Prefekturze De- 
partementn Sekwany, którego członkami 
byli między innemi Xiażęta l oudenuville i 
de la Rochefoncalt - Liancourt, Hra- 
biowie Pastoret i de Laborde, Baron 
de Gerando i Xiadz Gaultier.. 

Z końcem rokn, 1818. było kilkaset nay- 
znakomitszych mężów , Parów, * Jenersłów, 
Ministrów, Urzędników różney rangi, częścią 
datkniącymi, cząścią współpracniącymi człon- 
kami towarzystwa Paryzkiego , 15 zaś podo- 
hnych towarzystw utworzyło się po  inia- 
stach  Prowincyy w całey Francyi; iest 
już przeszło oo szkół Beli - Lanka- 
stershich, i ieszcze co dzień wzmaga się 
ich liczba. W każdym pułku Francuzkim 
zaprowadzono podobną szkołę dla uczenią 
Żołnierzy, też same szkały istnieia iuż w 

ułkach Ressyskich i Angielskich, 
Ere ‘były teraz we Franocyi na załodzę. 

Tyle podaiemy to de historyi tey szkoły, 
lecz teraz zapyta się kto, co też iest własci- 
wego tych szkół Boll-Lan-kasterskich? 
Wystawmy ie sobie, iak zgromadzenie 100 a 
naywięcey rono dzieċi, które zatrudnione sa 
razem, w iednymża czasie; Sała zgro- 
madzenia tego opatrzona iest. w dostateczną 
liczbę ławek i wązkich pulpitów, iednakże 
między ławkami a $eianą iest dosyć przestrze- 
mi, na zrobienie półkoła, w Które dzieći staja 
celem gtoshoszania i czytania na tablicach 


- 


o1ów. 


wiszących ma scianie. Nauczyciel, aby mógł 
całą szkołę przeyrzeć , ma siedzenie swoie 
na podwyższeniu. 

Przemyślny mechanizm tego wynalazku 
zależy właściwie na tem, że dzieći ucza 
się same między sobą, te iest: że po- 
między nich pewna liczba zdatnieyszych od 
innych, sprawnie Urząd Rządców czyli Prefek- 
tów przy zabawkach, a pod dozorem ie- 
dnego , który zdaie się, iest bardziey dozor- 
cą niź nauczycielem. tego małego towarzy- 
stwa. Według stopńia gdoluości lub umieięt- 
nośći, umieszczaią się dzieći w różnych od- 
działach, zaczawszy od tych, które zgłoski 
poznawać poczynaią , i ie palcem -po piasku 
maluia, aż do tych,' które czytaią i piszą, 
bez błędów.i znaią pierwsze główne reguły 
rachanków. Każdy z tych oddziałów podle- 


-giym iest iednemu dziecięcia, (lub więcey steso- 


wnie do ich liczby) które nauczywszy się 
zadania lepiey od innych, każe ie sobie do- 
póty powtarzać , dopoki w swoiey. klassie 
zdolnego i godnego siebie następcy nie u- 
kształci: Maty nauczygiel postypnie potem 
do wyższego oddziału, gdzie jest znowu ncz- 
niem. Tsh tedy przechodzi umieiętność i 
sztnka rozszerzania iey, przez tradyeyia od 


„łednego dziecięcia , na drugie. 


` Uderzaiacemi są horzyści tego sposobu 
uczenia, co do kształcenia rozumu i obycza- 
Dzieci nie próżnuią sni na chwile, 
gdyż bez wyiętku: wszystkie razem 'zatrudnio- 
ne są. Dziećie leniwe lab niepeiętne nietamuie 
dalszego postępu innym , te bowiem moga, 
nie oczekiwaiąc posnwać się zawsze pewnego 
czasu, do wyższego oddziała. Dziećie' uczy 
się lepiey, poznaie bowiem lepiey trudności, 
i umie to, czego się netuczyło, udzielsć in- 
nemu dziecięcia w duchu dziecęcym, {lest 
to wielka, prawdanie dość jeszcze 
uważana, która potwierdza się przy 
zabawłkach)  Możność i chęć dostapie= 


„mia władzy wykonawczey, wzbndza zapał, a 


tsh dzieći nabywaią iùż w wmłodośći swojey, 
czucia własney godneści. Nie siedza one Z 
uszczerbkiem gdrowia,- po kilka godzin ial 
przykote, łecz niezbyta potrzeba czynności 
zewnętrzuey, Zaspokaia się przez regularne 
poruszenia, porządkowi odpowiadsiące. Dzie: 
cie” postępuie w iednym dniu 10. albo Zo: 
razy naprzód lub w tył, nie czyniac -ani ie- 
dnege kroku, gdzieby inuy uczeh nie zrobił 
także i iednego kroku w przećiwnym znacze- 
niu, co iednak pomimo mRogośći, naymniey* 
szego nie sprawia nieporządku. Naygłowniey* 
$zemyi korzyśćiami «są: oszczędność czas8: 
+ 


tanność , przyzwyczarenie -do porzadku i re- 
galarneści, i to; że dzieci odbieraią naukę 
gruntewnieyszą, iak w szkołach zwyezaypych. 

Szczęsłiwi iesteśmy, ieżeli się nam udało, 
podać dekładne wyobrażenie o tem nowem spo* 
sobie uczenia, i ieżeli ściagneliśmy uwagę 
publicznośći na przedmiot ten tak, ażeby 
mężowie pośladaiscy do tego i sposoby i do~ 
bra wolę, przyłoczyli się do dzieła, niechcae 
bydż ostatniemi między innemi Narodami. 
Znani przyjaciele szkół, rzucili (może nie od 
rzeczy) pyłanie, czyli nam potrzeba takich szkół ? 
słowem , czyli. nasze teraznieysze szkoły , nie 
sa tak doskonałe, że żadney poprawy nie 
potrzebuja ? Łatwa iest na to odpowiędź. 
Dzieci mie chętnie chodzą do. teraznieyszych 
szkół; miektórzy nauczyciełe zprawuia swóy 
Urzad z niechęcią, dzieci w szkołach zwy- 
ezaynych rzadko się poprawiaią, ścisnione w 
małey izbie siedzą po 5. do 6. godzin 
na dzień w liczbie 60 do 100, których rózga na- 
uczycielska w porządku utrzymnie , męczą się 
nad słowami martwemi, nad nczeniem się na 
panięć tego, czego wcale nie rozumieią, sma- 
rzą sobie głowę nad:,, raz ieder, 
den“ na wspomnienie, czego, drzą tylko lub 
poziewsią. 

W Łankasterskich atoli szkołach wsżyst- 
ko idzie przeciwnie, naypięknieysza ich Za- 
leta iest, że dzieci z niecierpliwośći nie- 
moga doczekać się-chwili, gdy szkołę etwie- 
raia, i że po całych godzinach czeknią, aże- 
by weyść do niey mogli. . Niewierni! idźcie, 
przypatrzcie się staremu i nowemu sposobe- 
wi uczenia, ieżeli wam na sposobności do 
tego niezbywa, porównayćie ie bez przesądu, 
i w tęnczas sądzcie. Te powszechne. obrazy 
i uwagi zdają się bydź dostatecznemi ; do- 
kładnieysze obiaśnienia i sposoby pedaie dzie- 
‘ło pod tytułem: Szkoły ludzkości, znay- 
dniące się w Wiedniu-w ksręgarni Sz a um- 
burga i Komp. (4 Tomy 20 Ryn. W. W.) 
Miedzy ianemi zawiera także obraz sposobu 
"mczenia, podany przez X. Gaultier w 
Paryżu, któwy nistety! iuż nie żyie, daley 
obraz szkół narodowych Holłenderskich , urzą- 
dzeń gospodarczych Folleuberga w Hof- 
wylu, i imnych rzeczy, co każdego przyia- 
ciela wyższey pedagogiki, i wykształcenia 
ludzkiego , zaymować powinno. 


meteorologiczne z R, 1818. 
(Dokończenie.) 
i Lody płynace po morzu. 
Żeglarze wypływaiący na połow wie- 
lerybów , przywieżli zgodnie wiadomość, 


Wiadomości 
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iż ogromne lodowate masy, które przeszłe 
400 lat wschodnie brzegi Grenłandyi otacza- 
ły, od półtrzecia roku zaczęły się łupać, 


częścią na wielkie płaskie bryły, częścią na 


skupione góry, któremi Ocean Atlantycki zo- 
stał napełniony. 'Rupieckie okręty płynące 
doHalifaxui Nenfundlandu, napotykały 
takowe wyspy lodowate, a ołiręt powracaią- 
cy z Bostonn, 5 dni płynał whoło iedney 
takowey massy. Uważaia takoż, iż iuż od r. 
1815 światło północne nie pókaznie się. Roż- 
ne były domysłyt fizyków dla wytłumaczenia 
tego nadzwyczajnego w naturze wypadku. 
Między innemi P. Ditmar Professor w Ber- 
linie tłomaczy: , iż promienie słoneczne 
czyniąc ,, wydrążenia walcowate w lodach, 
„których otwory gdy „potóm zamarzają,. ta 


(„zamarzła woda maiąca w sobie wiele po- 


iest ie- 


„wietrza, rozpycha wyższą lodowata pokrywę 
„1 rozsadza ogromne bryły lodów.,, Zostaie 
iednak do wytłumaczenia, dla czego w roku 
dopiero 1818 promienie słońca, tak skutecz- 
nie działały na lody od lat 400 zamarzłe; 
czema w latach 1718, 1757, lab w r. 181% 
to nie nastapiło, w których latach silniey 
zdawało się słońce nasza planetę ogrzewać ; 
Lecz, czyliby przyczyna ta, htóra od roku 
1816 do 1819 tak wiele trzęsień ziemi po 
różnych - częściach kuli ziemskiey sprawiła, 
htórych przeszło 90 w pismach publicznych 
wyrachować można, i kiika gór wnlkanicz- 
nych wydała, czyliby ta, nie mogła wstrząsnąć 


i pokrnszyć te kilkowieczne łody, lub rów- 


5) 


nie wydąć wulkany na lądzie ieszcze niedo= 
stępnym , lub żródła wód wrzących , których 
ish wiadomo nie mało na wyspach za kołem 
biegunowem leżących, .a tych potoki wpada- 
iac w morze zamarzłe, mogłyby ie roztapiać ? 
Nadzwyczaynych skutków , nadzwyczayne bydź 
powinny przyczyny. ' 

Dwie wyprawy z tego powodu w tym 
raku wypłynęły w Kwietniu z portów An- 
gielskich , iedna pod Kapitanem Rossa, htó-- 
ry płynac przez drogę zwana Davis i od- 
nogę Baffingską, miał się dostać do bie- 
guna. Druga pod Kapitanem Buchan mia- 
ła w tymże celu udać się ku Spitzbergen, 
ztamtąd ku biegunowi, a potem obie wypra-- 


"wy miały dażyć. do przesnysku Behring, 


w zamiarze skrócenia żeglugi do Chin. 0- 
statnia doszła do 80 stopnia szerokości; lody 
niedozwoliły iey dalszego przeyścia. Pier- 
wgza zaś odkryła na północnym brzego odno- 
gi Baffingskiey pod 76 i 78 stopniem 
szerokości , dziki naród. (Obie te wyprawy 
powróciły do Anglii. Kapitan Ross wy- 


7 
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dać: ma wlirótce- opis tęy wyprawy ,. którey. 
dowodził: ) 


Wulkany: 


Dnia 15: Lutego, w Ameryce północney,. 
w. Prowincyi: Quanaxatura. wybuchnienie' 
wulkanu zniszczyło: gminy Peniamo i Pie-. 
dod. tndzież 38. folwarków.. W Mexyknu: 
i okolicach. słyszano natenczas hnk, podobny. 
do. wystrzałów działowych.. : | 

W. Marcu: na: wyspie S: Łucyi: wybu-- 
chnał Wulkan ,, który: wiele- zniszczenia po- 
robił, późniey ziemia: zapadła się r z. Wulli- 
kanu zrobiło się: iezioro,. w którem są ryby. 


Osobliwsze ziawiska natury: 


Dnia, 12; Lutego”, wieczorem ,. we Fran-- 
cii połhdniowey pokazała się kula: ognista i. 
ta ha powietrzu się rozpęhła.. 

W. Algierze: morowa zaraza: Tahoż. 
w Wołoszech: niedaleko Orso wy, lecz eia- 
głe mrozy, które tam od 20 Grudnia pannią, 
zarazę uśmierzyły, $ 

De iednęy: z wysp na" północy. Szkocyi 
nazwiskiem Towla zbliżyła się wyspa: lodo- 
wata. sżeść mil’ długa.. 

Dnia- 10: Maia,. w Czechach. w miaste* 
czhu Lobkowi e silny: wiatr zachodni: a po-- 
tem wschodni: hspadłszy, na: czarną: chmurę, 
uformowały słup ,. czyli bałwam , to jest trąbę 
powietrzna, która z szybkością. przenoszao 
się przez. miasteczko: Gistobnio,, wiele 
szkody. poczyniła. w. maiętnościach:. Strze-- 
mierzyć, Boratin'i ù di. , Sa 

Dnia 25 Lipca,, w bliskości: Wiborga: 
w Jutlandyi', trąba: powiettzna zniszczyła pięć” 
domów ze'szczętem, powyry wała drzewa, i t: de. 

Okręt Rossyyski; pod: dowództwem: P. 
Kotzebue w podróży: swoiey: hu- bieguno-- 
wi północnemn, napotkał! ogromną, bryłę: 
lódu,. nas którey: częśó iedna. powierzchni: 
okryta była. urodzayną: ziemią,. z rosnącemi: 
drzewami:i roślinami.. | - 

W Lipcn, podczas okropney: burzy w: 
mieśóie Juil ly niedałeko Meaux, spad? trzya 
graniasty kamien ,. podobny dòs wapna. który: 
wydawał: zapąch:siarki.. 

Dnia: 19, Paździeroika,. oœ godzinie 10.. 
wieczorem ,. Bukarest: oświecony; został,, 
światłem kuli ognisiey, która: się pokazałź ną: 
powietrzn ;: światło iey; widać. była o: 180» 
mil od. Bukarestu.. 


Duis 1f. Grudnia, w okolicach Klagen- 
genfurtu,. spadały ze śniegiem czarne ro- 
baki, były dwoiakiego gatunkn,. większe na 
pół: cala długie, drugie cokclwiek mnieyszę. 

Dnia 24. Grudnia, wAmsterdamie i in-- 
nych: miastach Niderłandskich ,. była: mgła: 
nadzwyczaynie* gęsta. Tego: samego dnia w 
Eondynie równie nadzwyczayna mgła. ł 

Kapitan R'o ss przywiózł z: podróży swo- 
iey do bieguna półaocnego , hilka: kawałków 
meteęerycznego żelaza, którego się tam bar- 
dzo wiele w ogrownych kawałach znayduie ; 
podług doświadczeń Professor» Brande skła: 
da się z tych tamych części: co kamienie me- 
teoryczne.. 


Komety: 

Dnia 4 Marca, P. Stark w Augsbur-- 
gu postrzegł nowego. kometę w konstellacyi. 
Lisa.. 

Sławny Astronom Pons: odkrył w Mar- 
syłii przy Końcu tego roku, nowego kome- 
tę w konstellacyi Pegaza. Późniey drugiego 
w konstellacyi Węża: 

Dnia 22.. Grudnia, Profesor Besel ods 
kryt w Królewcu nowego kometę, którego 
tylko przez lunetę doyrzyć można. 


Towarzystwo: dzieci dla: wsparcia: ubo+ 
gick Starców we Francyi:. 


Pomiędzy instytatami dobroczynności ma' 
Francyia: sobie: tylko właściwy. instytut. to 
iest: Towarzystwo: dzieci dla- wspar-- 
cia ubogich starców. Założyła: go-rohu! 
1803 Pani Dupont de Nemours, w chwa- 
lebnym. zamiarze: przyzwyczaienia: dzieci par 
mianowicie, panienek do niłosiernych uczyn-- 
ków:. Każde dziecię ,. chcące bydź człon- 
kiem tego towarzystwa, powinno- co tydtień 
dawać 7/ sous: w oszczędzonych swoich. pie-- 
niędzy, z obowiązkiem- składania: tey ofiary. 
przynaymniey: przez: rok ieden: Towarzystwo: 
obiera coroeznie Prezesa swoiego ,. Vice-Pre-- 
zesa,, Sefirefarza” i Kassyiera.. Dzieci: w to- 
warzystwie rodziców,- odwiedzsią* ubogich ,. * 
i zdsią towarzystwie sprawę: o biednym ich. 


stanie. Siarcy,- dła: których wsparcie towa-- 
Tzystwo uchwaliło. dostają: 2: nowe" koszule: 


i surdut, które: ieśli: bydż może,. są. uszyte: 
przez: dzieci. . ' z 


S "REDA CJE 


